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Przedpłata w Poznaniu: 

kwsztaluja 1 markę, miesięcznie 35 fen., 
» Odnoszeniem do domiu 1 m. 35 fen, 

WIELKOPOLANIN 
wychodzi codziennie. 

Poznań, środa 18 maja 1887, 
Przedpłata ne pocztsch 

kwartalnie 1 marke. $ a Be 

iNSERATY od wisrsza drobnego 16 fan. 2 op A 
RĘKOPISMA się nie zwracają 

Bei 

Ubiegła sobota, 
jak zbyt wiele innych dni niestety, zapisała się 
boleśnie w naszej pamięci. W sobotę bowiem, 
d. 14 b. m., zakończyły na tę porę swoje czyn- 
Mości obie izby sejmu pruskiego, a więc izba 
Panów i poselska izba równocześnie, 
kilkomiesięczne obrady pieczętując niejako uchwa- 
łami wymierzonemi przeciw nam, współobywate- 

= lom Polakom. 
Izba panów potwierdziła podział po- 

"wiatów, uchwalony poprzednio w izbie po- 
selskiej, \W obronie dotychczasowego kształtu 
i ustroju powiatów występowali daremnie polscy 
lzby panów członkowie: pp. Marceli Zot- 
towski z Qzacza, książę Ferdynand 
Radziwiłł z Antonina, Jozef Koseiel- 
Ski z Szarleja (mówców tych wymienilismy już 
wczoraj), a w końcu pp. hr. Mieczysław 
Kwilecki z Oporowa i Ludwik Ślaski, 
teraz zamieszkały w Toruniu, — Mowy tych 
przedstawicieli naszych streścimy w następnym 
numerze. 

Dzisiaj wolimy uzupełnić wczoraj podaną wia- 
domość o przebiegu rozpraw sobotnich w izbie 
poselskiej nad petycyą czternastu oj- 
ców rodzin w Poznaniu, którzy pragną, 

aby ich dzieci przywrócono do oddziału polskie- 
go, i by nadal uczyć się mogły polskiego je: 
zyka i religii w języku ojczystym. Przedmiot 
ten bowiem wielu czytelników naszych obchodzi 
nadewszystko, w tej mianowicie chwili, 
tuż przed wiecem obywateli z Chwaliszewa, na- 
znaczonym na jutro, i przed innemi wiecami 
szkolnemi na prowincji, jakie wkrótce odbywać 
się mają według dochodzących nas wiadomości. 

Owoż gdy marszałek izby sejmowej zagaił 
obrady nad petycyą ojców poznańskich, roz- 
trząsaną już w komisyi, taż komisya postawila 
wniosek, ażeby proźby niektórych ojców (z owej 
liczby 14) odrzucić bez wszystkiego, inne pole- 
cić rozwadze rządu, ba! nawet jednę uwzględnić 

| zaraz. 

Pan komisarz rządowy wyłuszczał, że cho- 
dzi tu jedynie o pytanie, czy znaczna liczba dzie- 
ci, które dotąd mylnie zaliczono do narodo- 
wości polskiej, mają nadal pozostawać w oddziale 
polskim, czy też przechodzić do niemieckiego, 
dokąd słusznie należą, skoro pierwotnie niemie- 
ckiego są rodu. Nadto — dzieci te znają je- 
zyk niemiecki, a rodzice prawie bez wyjątku 
należą do niemieckiej gminy pofrań- 
Ciszkatiskiego kościoła w Poznaniu. 

Pierwszym w obronie dzieci poznańskich o- 
dezwał się poseł Meyer z Arnswalde, ten sam, 
który już po kilkakroć oddawał słuszność Pola- 
om, n. p. w rozprawach nad kolonizacyą — i 

wygłaszał to samo co my Polacy, no i prócz 
Niemców, świat cały przekonanie, że tylko ro- 
dzice rozstrzygać powinni do jakiej narodo- 
wości należy dziecko, i rodzicom jedynie trze- 

sodzienny 

ba pozostawić wolność, w jakim oddziale chcą 
mieć kształcone dzieci. : 

Ze tych dzieci nazwiska mają nieraz brzmie- 
nie niemieckie — nic nie znaczy. Wszakże i 
wśród Niemców — kończył szanowny poseł Mey- 
er — mnóstwo jest rodzin z polskimi nazwiska- 
mi, a nikt ich już nie zalicza do Polaków. Słu- 
szna więc, żeby również Polaków z 
niemieckiemi nazwiskami nie na- 
wracano gwałtem do niemieckiej 
narodowości. 

Inuy jeszeze Niemiec, poseł dr. Mosier 
przemawiał. na korzyść naszych dzięci. 

_ Wszakże samym Polakom — przekonywał 
mówcą — chodzi bardzo o naukę nader potrze- 
bnego im języka niemieckiego, lecz obok tego 
nie chcą zaniedbywać nauki własnego języka. 
Gdyby stać się miało prawidłem, że które- 
kolwiek dziecko umie po niemiecku, uważanem 
będzie w szkole za Niemca i pójdzie do nie- 
mieckiego oddziału, natenczas słuszną w komisyi 
robiono uwagę,iż rodzice usilnie starać 
się będą, żeby ich dzieci ani słó- 
wka nie poduczyły się po niemie- 
cku. Język używany w domu, w rodzinie, po- 
winien rozstrzygać pytanie, jakiej narodowości 
jest dziecko. W końcu poseł Mosler wnosił, 
żeby sprawę tę polecono głębszej rozwadze rządu. 

Poseł Schreiner także niby to przyzna- 
wal, że język używany w domu stanowi o naro- 
dowości, lecz — dodał po tak słusznych słowach 
— „niech rząd zbada dokładniej owe poznańskie 
co do języka stosunki, A już najmniej przy- 
znać możemy racyi tym słowom jego: Jeżeli 
przychylimy się nieco do petycyi czternastu oj- 
ców, to bądźmy pewni, „że nas zaleje 
istna powódź dalszych petycyi*, — 
Czy to p. Schreinera wstrzymuje od wymierzania 
tego, co sam uznaje za słuszne? 

Byli i tacy posłowie Niemcy, którzy wcale 
nie chcieli się zastanawiać nad petycyą, jeno 
Żądali, żeby nad nią „przejść do porządku dzien- 
nego“, 

Z naszych występowali z obroną ojców i 
dzieci posłowie X. kanonik Neubauer, sę- 
dzia Motty, sędzia Jarochowski, a mowy 
ich podamy później. 

Ale cóż! komisarz rządowy dowodził, że 
owe petycye są sztuką „polskiej agitacyi“. Agi- 
tator jakiś spisał wszystkie własną swoją ręką, 
co łatwo poznać jednym rzutem oka. 

Słusznie odparł sędzia Motty: Pisała pe- 
tycye jedna tylko ręka w towarzystwie o- 
brony prawnej, gdyż ojcowie Polacy nie 
władają językiem niemieckim, by sami napisać je 
mogli; lecz dyktowało petycyą każde z osobna 
serce ojca Polaka, który boleje nad upośledze- 
niem dziecka swego w szkolnej nauce. 

Ostatecznie głosowano nad wnioskiem M o- 
slera, „żeby sprawę całą poruczył sejm roz- 
wadze rządu*. Za wnioskiem głosowali tylko 
katolicy z centrum, Polacy, wnioskodawca, zacny 

ZSO sgzemınplarzzvw. 

Meyer i jeszcze dwóch Niemców — i prze- 
padł wniosek, jak każdy wniosek 
nieco życzliwszy Polakom! 

Deputacya 
ojców i opiekunów katolickich dzieci szkolnych 
w Poznaniu uzyskała posłuchanie u Najprzewie- 
lebniejszego X. Arcybiskupa w niedzielę d. 15 
maja o godz. 3.ciej z południa. Na czele dwu- 
dziestu sześciu obywateli poznańskich przemówił 
do Arcypasterza p. dr. Kusztelan temi słowy: 

„Wasza Arcybiskupia Mość raczy przede- 
wszystkiem przyjąć wyrazy naszej głębokiej wdzię- 
czności i podziękowania za łaskawe zezwolenie 
wynurzenia naszej pokornej prośby. Wszyscy 
jak tu jesteśmy, jesteśmy ojcami dzieci, które 
albo wcale nie pobierają nauki religii, albo też 
w języku dla nich nie zrozumiałym. Każdy z nas 

jest gotów na żądanie Waszej Arcybiskupiej Mo- 
ści udzielić bliższych objaśnień, w jaki sposób 
usunięto dzieci nasze od nauki religii w ojczy- 
stym języku. A tymczasem zechce Wasza Ar- 
cybiskupia Mość łaskawie zezwolić na odczytanie 
naszej pokornej prośby, którą z synowskiem wy- 
nurzamy zaufaniem, 

Następnie p. Więckowski odczytał pety- 
cyą deputacyi, wybranej przez komisyą szkolną, 
upoważnioną do tego na poprzednim wiecu 
szkolnym. 

Petycya wypowiada między innemi, o jakie 
to prawa dopominają się dotąd daremnie ojco- 
wie u władz szkolnych: Dopominali się 1, o 
przywrócenie w szkołach ladowych inspekcyi du- 
chownej, 2. 6 naukę religii, wykładanej tylko 
przez nauczycieli, do tego przez kościół upowa- 
Znionych, 3. o wolny sąd rodziców, jakiej naro: 
dowości są ich dzieci, 4. o zniesienie szkół bez- 
wyznaniowych. — Są też w petycyi i żale z po- 
wodu, że w gimnazyum Św. Maryi Magdaleny 
i w gimnazyum realnem w Poznaniu od ‘lat 
kilkunastu juz nie wykładają weale reli- 
gii (tylko w dwóch najwyższych klasach), więc 
żeby tam przywrócono naukę religii dla polskich 
uczniów po polsku. 

Na wszystkie te żale ojców odpowiedział 
według „Dziennika Poznańskiegoć X. Arcybi- 
skup temi słowy: 

„Prawda, że położenie i stosunki nauki reli- 
gii w szkołach archidyecezyi tutejszej są opła- 
kane i trudne. Prawda, że dzieci wasze w gi- 
mnazyum ad St. Mariam Magdalenam w niższych 
klasach nie pobierają wcale nauki religii, a w 
sekundzie i prymie tylko po niemiecku; prawda, 
że uczniowie katoliccy gimnazyum realnego wcale 
nie pobierają nauki religii; prawda, że po wszy- 
stkich innych gimnazyach religii tylko po nie- 
miecku nauczają; prawda, że w szkołach ludo- 
wjch i miejskich dzieciom waszym, gdy kilka 
wyrazów po niemiecku się nauczą, każą się u- 
czyć religii po niemiecku; prawda, że istnieje 
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2 WIELKOPOLANIN. 

taki smutny stan, ale położenie Kościoła jest, | 
tak w tej, jak w innych prowincyach pruskich, 
tego rodzaju, że duchowieństwo nie może samo- 
dzielnie takiemu stanowi skutecznie zaradzić. 
My jednakże wszystko uczynimy, co będzie w 
naszej mocy. Petycyą waszą w tlomaczeniu nie 
mieckiem prześlę do ministra z gorącą prośbą 
o uwzględnienie i tam ją poprę. 

"Tymczasem zaś pamiętajcie o tem, że jeżeli 
chcecie dzieci wasze ochronić przed złemi na- 
stępstwami. jakich się słusznie obawiacie z po- 
wodu, że nie pobierają w szkole nauki religii 
w odpowiedni sposób, to sami przyświecajcie 
dzieciom waszym przykładem i pobożnem życiem, 
chodźcie regularnie do kościcła, odmawiajcie z 
dziećmi pacierze, posyłajcie je pilnie do kościoła 
na katechizm i módlcie się do Boga nie tylko 
za was samych, ale i za dzieci wasze, aby Bóg 
je uchronił od złego. Przedewszystkiem zaś wie- 
dzieć powinniście, że w tych smutnych czasach 
ognisko domowe, dom, jest najlepszą ochroną i 
puklerzem, gdy będziecie szczerze pracowali w 
nim nad wychowaniem i kształceniem waszych 
dzieci, to nie tylko uratujecie je pod względem 
religijnym, ale nadto po większej części oday- 
skacie to, co dla was jest świętem i drogiem. 

A teraz udzielam wam mego arcybiskupiego 
błogosławieństwa. 

Gorące składając dzięki Najprzewielehniej- 
szemu Arcypasterzowi za tak ojcowskie słowa, 
zachowajmy je głęboko w pamięci. 

X. Arcybiskup „uczyni wszystko, co 
będzie w jego mocy.* 

Wiee szkolny. 

Przypominamy czytelnikom pisma naszego 
„wiec szkolny, który odbędzie się dzisiaj (w środę 
d. 18) o godzinie 8-mej wieczorem w sali pana 
Knolla na ulicy Wrocławskiej. Wiec ten, jak 
wiadomo, przed dwoma tygodaiawi dla zbyt ma- 
łego udziału spelznal na niczem, co spowodo- 
wało jego odłożenie na dzisiaj. 

Ostrożnie z kupowaniem parceli. 
„Kuryer Poznaüski“ opowiada następujące 

wydarzenie: 
Małżonkowie H. Niemcy posiadali dwie 

wsie, z których jedna leżała pod Rogoźnem, 
druga pod Chodzieżem, Smutae położenie rol- 
nictwa i długi zmusiły ich do sprzedaży jedaej 
z tych wsi. Pojawiło się wkrótce dwóch ajentów, 
żydów, zostajacych w stosunkach z pomorskim 
bankierem, zamieszkałym w Starogardzie, na 
którego rachunek podjęli parcelacya nabytych | 
dóbr w ten sposób, że pewną sumę poręczyli 
właścicielowi, a co mieli po nad nią otrzymać, | 
to miało być ich zyskiem. Jako sprzedawcy 
figurowali naturalnie na ;koutraktach notaryal- 
nych właściciele, ponieważ ich nazwiska były za- 
pisane w księdze gruntowej. Nabywcy parceli 
płacą zwykle tylko część ceny zakupna; resztę 
hipotekują na zakuyionych pare cebich dla tego, 
który je sprzedaje, przekazuje w kontrakcie owe 
sumy mające być zahipotekowane ajentowi, jako 
też pozwala je zahipotekować na imię tegoż 
ajenta. : 

Tak się też stało i w tym razie. Wieś M. 
nabyło w listopadzie 1886 19 gospodarzy, mię- 
dzy nimi 16 Polaków; zapłacili około 18,000 
marek owemu bankierowi. Przewłaszczenie miało 
nastąpić w lutym r. b. Nowi nabywcy tymeza- 
sem zagospodarowali się na swych częściach, ale 
próżno czekali w lutym na przewłaszczenie. W 
tem dochodzi ich wiadomość, że państwo H. za- 
meldowali konkvrs nad całym swym majątkiem, 
Ponieważ wieś M. według prawa należała do 
ich majątku dla tego, że jako właściciele byli 
zapisani w księdze gruntowej, objętą też przeto by- 
ła masą konkursową. Nowonabywcy nie mogli 
już żądać przewłaszczenia, lecz jedynie zwrotu 
wyłożonych 18,000 mk. i szkód ztąd poniesio- 
nych, ale nie w całej wysokości, tylko, jako wie- 
rzyciele konkursowi, w pewnym procencie masy 
aktywnej. Jeśliby przeto np. przy podziale tej- 
że masy przypadał na wierzycieli tylko 25 proc. 
masy aktywnej, wtedyby gospodarze wszyscy ra- 
zem nie odebrali 20,000, lecz 5000 mr. Prze- 
wlaszezenie mogło tylko nastąpić w skutek woli 
zawiadowcy masy i innych wierzycieli, Gospo- 
darzom więc groziła ruina, gdyby do przewła- 
szczenią nie przyszło. We frasunku i strapieniu 
udali się poszkodowani do p. rzecznika Woliń- 

I skiego. Temu udało się po kilkakrotnej RE 
ży do Chodzieża nakłonić zawiadowcę masy i innych 
wierzycieli, że wypuścili wieś M. z masy konkur- 
sowej i oddali parcele w posiadanie parcelentów. 
Nie obyło się to jednakże bez wielu ambarasów 
i trudności. Trzeba bowiem było kilku wierzy- 
cieli zahipotekowanych na tej wsi skłonić do 
zezwolenia na wymazanie ich pretensyi. Pan 
Woliński oświadczył, że drogą sądową zaczepi 
wszystkie te zahipotekowania, jako dokonane 
dopiero w ostatnich dziesięciu dniach przed o- 
twarciem konkursu, a zatem według ordynacyi 
konkursowej nieważne. 

Pewien bank w Berlinie zabipotekował był 
na wsi M. kapitał amortyzacyjny. Ponieważ 
według kontraktów notaryalnych przed oddaniem 
gruntów nowonaby «com nalezy wymazaé wszy- 
stkie na nich ciążyc? hivoteki, dla tego i w tym 
razie należało to uczynić. Rzeczony kapitał był 
płatnym w skutek wypowiedzenia 1 stycznia ro. 
Przy ogłoszeniu konkur:u wniósł bank w sądzie 
Rogozińskim o subhastę wsi M. i mógł nawet 
zaprowadzić sekwestracyą aż do terminu subha- 
stacyi. Pan Woliński zapobiegł temu i spowo 
dował bank do zrzeczenia się zaprowadzenia se- 
kwestracyi i zniesienia subhasty. Tym sposobem 
mogło nastąpić przewłaszczenie d. 11 maja na 
gospodarzy polskich, a na resztę spodziewać go 
się można lada dzień. 

Tak więc udało się staraniem p. rzecznika 
Wolńskiego załatwić rzecz na korzyść mocoda 
wców. Jest to pierwszy przypadek, w których 
wieś będąca własnością Niemca, przeszła drogą 
parcelacyi na własność polskich włościan. 

Niechaj przeto nasi gospodarze na to ba- 
czą, aby w razie, gdzie przewłaszczenie ma na- 
stąpić dopiero po upływie pewnego czasu od za- 
warcia kontraktów notaryalnych, zastrzegli sobie 
w kontrakcie prawo do przewłaszczenia zaku- 
piopych w pewnym czasie parceli i to prawo 
zaraz zabipotekowali. Niechajże dalej z zupeł 
nem zaufaniem udadzą się do naszego Banku 
ziemskiego w Poznaniu, który chętnie się 
podejmie pośrednictwa w interesach tego ro- 
dzaju, a nie popadng w takie kłopoty i amba- 
rasy, jakie zaszły w powyżej opowiedzianym 
przypadku. 

Powtarzamy więc raz jeszcze, a powtarzamy 
z wielkim przyciskiem, cośmy na czele tego ar- 
tykułu powiedzieli: 
Ostrożnie z kupowaniem parceli! 

Słusznie wyraża. życzenie „Kuryer Poznański, 
ażeby wszystkie pisma nasze opowiedziały ten 
wypadek. 

eh 
Port 

Berlin, 16 pa Ostatnie rozprawy sej- 
mu pruskiego nastręczyły gazecie ślązsiej. wy- 
chodzacej we Maodladći p. t.: „Schlesische Volks- 
zeitung“, następujące uwagi. 

„Taba deputowanych w tym tygodniu miała 
znów swcje rozprawy, odnoszące się do Polaków. 
Projekt podziała powiatów w W. Ks. Poznańskiem 
i w Prusiech Zachodnich dał zagorzalcom, usposo- 
bionym wrogo przeciw Polakom, sposobność do 
wyrzucenia ze siebie w sposób jak najostrzejszy 
dzikiej swej nienawiści przeciw polskości. 

„Powody, jakie przytaczają na wykazanie 
niby potrzeby ustanowienia nowych miejsc dla 
landratów, nie wynikają ani ze względów na go- 
spodarstwo społeczne, ani na dobro duchowe lub 
żywotne tamtejszych mieszkańców, lecz mają 
wszelki pozór, jakoby wypływały z chęci gnębie- 
nia, pozbawionego nawet wszelkiej ludzkości i 
wszelkiego lepszego uczucia. 

„Aby tylko nad narodowością polską licze. 
bną mied przewagę, aby ją w zarządzie powia- 
towym pozbawić wszelakiego wpływu i niemczyć, 
dla tego to głosowali oni za owym projektem, 
chyba że stósunki osobiste lub pokrewieństwa 
stały temu na przeszkodzie.* 

„Nowym landratom przypada zadanie, pol- 
skich mieszkańców swych powiatów odpychać, a 
niemieckich o ile możności wysuwać naprzód. Jak 
to się stać może, aby urzędnik w takiem polo- 
żeniu rzeczy urząd swój sprawować zdołał bez- 

{ 

stronnie i ku dobru wszystkich mieszkańców po- | 
wiatu, którym zawiaduje, to zaiste jest zagadką 
dla wszystkich tych, co nie są oślepieni nienawi- 
ścią narodową”. 

„Następstwa tego, co zresztą stoi w sprze- 
czności z najuroczystszemi obietnicami królów 
pruskich, leżą jak na dłoni: ludność polska na- 
pawa się coraz większą goryczą, usposabia się 

2 

coraz nieprzyjaźniej względem Niemców i sku- 
pia się coraz ściślej, aby tem skuteczniejszy 
stawić opór amierzonemu połączeniu z niemczy- 
zog.“ 

„Brzmi to niby szyderstwo, 
wiada, że środki wymienione na to | 
ły ustanowicne, żeby ludność polską 
dla zarządu pruskiego i z nim ją pojed 
każdy inny cel pierwej się przez to 
niż ten. Ostatecznym zaś tego wynikier 
tylko rozbudzenie prądu przeciwk 
ko też zepsucie stanu urzędniczeg 

„A przecież mielibyśmy, jak się zdaje, w 
chwili obecnej aż nadto powodów, by pozyskać sobie 
przyjaźń ludności polskiej, skoro dotychczasowa 
przyjeźń z moskiewskim naszym sąsiadem chwia 
się mocno poczyna.** 

Tak pisze gazeta na wskroś niemi 
dajemy jej uwagi ku wisdomosei czytel: 
szych, pozostawiając tejże gazecie odp 
ność za to, co napisala. 

Warszawa, 15 maja. ,Dniewnik W 
szawski* oglasza, że rząd rosyjsk Zak 
stawcom zagranicznym brać udzialu we 
wach urządzanych w Warszawie. A 
żnych bywa tu nieomal co rok po 
cnie cdbywa się wystawa hygieniczna tj, wysta 
wa przyrządów i przedmiotów, służących do 
trzymania zdrowia ludzkiego. 

Zakaz ten nietylko wystawców zagranić znych, 
mianowicie pozn nańskich i ślązkich, ale także sam 
komitet, zajmujący się urzydzeniem ' | 
tkuie nader niemile. Albowiem oka 
gactwo wystawy, pozbawionej dowozu 
tu ze zagranicy bardzo ucierpi, dla 
tet rzeczony udał sie do wyższej w! 
śbą, żeby zniesiono wydany zakaz. Waipic się 

jednak godzi, czy usiłowanie to nomitetu przyda 
się na co, boć znaną jest Zyezliwo: 
skiewskiego dla wszystkiego, co polski 

NIEMCO!I 

wy ta» 

wystaw ró 
kalka 1 obe 

w way ty wszyscy ¢zeladnicy 
karscy urządzili strejk, by na maisirae) 
sić podwyższenie płacy. 

Gdy nadzieja ta ich zawiodła, postanowili 
nad nimi zemścić się w ten sposób, że wspól- 
nemi siłaui zakładają piekarnią na olbrzymie róz- 
miary i wystąpią przez to jako niebezpieczni 
konkurenci swych dawniejszych chlebodawców. 

Zamiar swój doprowadzili już o tyle do 
skutku, że nowe to przedsiębiorstwo, do którego 
należy przeszło 5000 uczestników, zapisano po- 
między firmami w sądowej księdze handlowej. 

Tym więc sposobem czeladnicy piekarscy w 
Hamburgu na nowe tory sprowadzili zatarg chlebo- 
dawców z robotnikami, a jeżeli przykład ten znaj. 
dzie naśladowców, spodziewać się można, iż nie- 
jedno inne rzemiosło z rąk majstrów przejdzie 
w ręce zbiorowe czeladników. 

Peszt, 15 maja. Pomiędzy Węgrami wia- 
domość, że sejm pruski zajmował się sprawą pod- 
wyższenia cia, nałożonego na zboże, sprowadza- 
ne ze zagranicy, wywołała wielki niepokój, po- 
nieważ, jak FEN bardzo wiele zboża we- 
gierskiego wychodzi do Prus i do reszty krajów 
niemieckich. 

Z tego powodu węgierska izba deputowa- 
nych zawezwała ministerstwo, by nie zwiekając 
postaralo się o zawarcie handlowej ugody z rzą- 
dem niemieckim w tym sensie, żeby od zboża 
węgierskiego nie pobierał cla zbyt wysokiego. 
Odnośny minister przyrzekł, iż życzeniu temu 

"stanie się zadość. 
— Nainterpelacyą, wniesioną przez 

jednego z posłów do sejmu, a dotyczącą zajęcia 
swego czasu Bośnii i Hercogowiny przez wojska 
austryackie, odpowie dzisiaj prezes ministerstwa 
wegierskiego, lecz jak słychać, odpowiedź ta bę- 
dzie tylko ogólnikowa i nie da bliższych co do 
tej sprawy objaśnień prawdopodobnie dla tego, 
żeby nie podraźnić ani rządu moskiewskiego ani 
niemieckiego. 

w Pary ża. od kilku dni O SE 
arogica kan ileni at e c 

paustv DUZKO 4 

dohre zaczynają W i 7 DOGia 

do tego nie oda żnnógo: we, prócz tego, że 
są Niemcami. 

W tych dniach przejeżdżała z powrotem 
przez granicę francuzko-niemiecką dziesięciu ta- 
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kich robotników, którzy dotychczas mieli bardzo 
korzystne zajęcie w pewnej fabryce koszykarskiej 
niedaleko Paryża. 

Wydaleni domyślają się, że dla tego tylko 
wypędzono ich z Francyi, ponieważ fabryka, w 
której pracowali, położona jest w pobliżu jedne- 
go z fortów, okalających Paryż. Francuzi bowiem 
w każdym Niemcu gotowi są upatrywać śpiega. 

Erlamdezyey w ostatnim czasie bardzo 
wiele życzliwości i współczucia zyskali sobie po- 
między ludnością Ameryki Północnej. 

Już nie sami tylko socyaliści irlandzcy, któ- 
rzy tam znaleźli przytułek, występują z pogró 
żkami dynamitowemi przeciw Anglii, już nie tył- 
ko pojedyń ze osoby protestują przeciwko uci 
skowi, na jaki narażona jest od czterystu lat 
nieszczęśliwa Irlandya, ale cała nieomal ludność 
Ameryki Północnej gorąco zajmuje się jej losem. 

W Nowym Jorku, jak i po wszystkich zna- 
ezniejszych miastach amerykańskich urządzają 
się obecnie licznie zwiedzane wiece, na których 
jednoglosne zapadają zwykle uchwały, protestu- 
jące przeciw nowym prawom, ukutym w celu 
tem gwałtowniejszego gnębienia i tak już uciśnio- 
nych Irlandczyków. 

Petersburg, 15 maja. Co do zawarcia 
niby przymierza z Francyą rząd rosyjski ogła- 
sza w brukselskiej gazecie ,,Nord,“ że wiadomość 

żad dstawy, bo car w postano 
mieć wszelką swobodę 

mego nie myśli krę- 

‚m przymierzem. 
jgcia Bośnii i Herco- 

cie zabiera głos pe- 
Zi L wiada, że lepiej 
nie rozpisywać sig wcale, ponieważ 

nie są jchczas I rszystkie dokumenta 
urzędowe, jakie co do tego poprzednio wymie- 
niono pomiędzy Wiedniem a Petersburgiem. 

Tyle jednakże wedle przekonania rzeczonej 
gazety petersburskiej jest dla każdego jasnem, 
że odnośne rządy, nie wiele zważając na kłótnie 
gazeciarskie, dążyć nie przestaną do utrzymania 
powszechnego pokoju: 

— Projekt do znacznego podwyższenia 
opiaty od paszportów, upoważniającycu Go wy- 
jazdu za granicę, jest teraz przedmiotem narad 
rosyjskiej rady stanu i napotyka tam, jak piszą 
gazety, na tak wielkie trudności, że nie tak ry 
chło spodziewać się można ostatecznej w tej 
sprawie uchwały i wielkie jest prawdopodobień- 
stwo. że prawo 6 podwyższeniu opłaty od pa- 
szportów może wea'e nie przyjdzie do skutku. 

— Do uniwersytetu petersburskiego 

Znane v GutLyci 

odtąd dopuszczać będą władze tylko takich aka-' 
demików, ktöryeh rodzice, lub opiekunowie mie- 
szkają w stolicy, lub za których jakaś rodzina, 
zamieszkała w tem mieście, da poręczenie w 
kształcie kaucyi. 

17 maja. 

* X. Arcybiskup wyjedzie po ŚŚ. Pictrze i Pa- 
wle do Karłowarów, gdzie zabawi 4 tygodnie, po 
czem będzie dalej objeżdżał dyecezyą w celach wi 
zytacyt pasterskiej. Wizytacye te ustały, jak wia- 
domo, od czasu uwięzienia X. Kardynała, a podów- 
czas X. Arcybiskupa Ledóchowskiego, t. j. od mniej 
więcej lat piętnastu. 

* X. A. Kantecki, odsiadujący od 8 lutego 
karę więzienną w Gnieźnie za dwa przestępstwa pra: 
sowe, wypuszezonym zostanie na wolność za tydzień, 
t. j. dnia 23 maja. 

* Towarzystwo Gimnastyczne w Poznaniu 
obchodzić będzie w przyszłą niedzielę dnia 22 b. m. 
w ogrodzie strzeleckim (na Miasteczku) pierwsz ą 
rocznieę swego istnienia, połączoną z zabawą le- 
tnią. Bliższe szczegóły podaje program. Zarząd. 

* Dowiadujemy s'ę, że d. 22 b. m. ma się 
odbyć w parku Wiktoryi koncert ze wspólną zabawą 
na cel dobroczynny. Mamy nadzieję, że szanowna 
publiczność licznie się zbierze. 

* W Czerniejewie urządza w przyszłą nie- 
dzielę d. 22 b. m. zebrane towarzystwo majówkę na 
rewirze czerniejewskim w lesie p. hr. Skórzewskiego, 
na którą uprzejmie zapraszamy. — Goście mile wi. 
dziani. ; Zarząd. 

* Zwyczajne zebranie gnieźnieńskiego Towa- 
rzystwa Gimnastycznego „Sokół* odbędzie się nie, jak 
w nr. 107 podano, dnia 6 czerwca, lecz już w po- 
niedziałek dnia 23 b. m. wieczorem o godzinie 81/, 
w lokalu p. Niklewskiego, na które szan. członków 
zaprasza Zarząd. 

ete OPRESS 

* Teatr polski w Śremie. W środę dnia 
18 b. m. komedya J. I. Kraszewskiego: „Miód ka- 
sztelanski‘. 

W ezwartek 19 b. m. komedya: „Opieka 
wojskowa'. 

W sobotę dnia 21 b. m. komedya: „Nasi 
zigciowie“. 

W niedzielę 22 obraz dramatyczny według 
powieści Sienkiewicza: „,Potop*. 

* Pisały swego czasu gazety poznańskie o ja. 

kimś skrytobójcy, który miał strzelać do rządowego 
proboszcza w Obornikach, X. Nowackiego, zmarłego 
przed kilku laty. Winowajcę uwięziono i skazano 

na karę. Otóż więzień cierpiał podobno na umyśle 
i odwieziono go do Owińsk, gdzie się lekarze mają 
przekonać, czy nie udaje obłąkania. 

* Na łące, leżącej przy szosie do Obornik pro- 

wadzącej, jechał w sobotę syn pewnego gospodarza 

z Jerzyc. Na mostku zlękły się konie wody i po- 

niosły. Powożący spadł pod wóz, który w dwóch 

miejscach przejechał przez niego, ale szezęściem nie 

wiele mu uczynił szkody. Wystrachany woźnica przy- 

czepił się rękami i nogami do dyszla, polecając du 

szę Bogu. Tymczasem spłoszone konie uderzyły o 

topól i stanęły. Uderzenie było tak silne, że na 
jędnej ze szkap popękały wszystkie łańcuchy i rze- 

mienie. Koń uwolnieny z uprzęży chciał popędzić 
dalej, ale go wstrzymano. Parobek uderzył głową 

o kamień i zranił się w czoło; ale rana ta nie 
jest ciężką. 

* „Westphaelisches Volksblatt“ umieścił w 
styczniu artykuł: „Wojna przeciw Polakom, a arty- 

kuł ten powtórzyła „Gelsenkirchener Ztg.*, za co jej 

wytoczono proces. Uszło jej to jednak na sucho; 

gdyż urtykuł ten był tylko przedrukiem z innej ga- 

zety; ale za to redaktor „Volksblattu“ poszedł na 

2 miesiące do kozy. 

* Zmarły przed pięciu dniami były dyktator 

Maryan Langiewiez liczył 60 lat życia. 
Chodził wraz z bratem, lekarzem w Gnieźnie, który 
także już nie żyje, do gimnazyum w Trzemesznie i 
złożył egzamin w r. 1848. Obaj Langiewicze nale- 

żeli do zdatniejszych i pilniejszych uczniów. Maryan 

służył w wojsku pruskim i wystąpił z niego z rangą 

porucznika artyleryi, zaciągnął się potem do szeregów 
Garihaldego we Włoszech, był profesorem szkoły woj- 
skowej w Cuneo, a gdy wybuchło powstanie w Pol- 

sce, mianowany został naczelnikiem sił zbrojnych w 

Sandomierskiem. Dał on się kilka razy we znaki 
Moskalom. Opasany przez przeważne siły nieprzyja- 

cielskie musiał uchodzić do Gulicyi, gdzie go uwie- 

ziono i osadzono w twierdzy Jozefsztadzie. Wypu- 

szezony udał sig do Szwajearyi, gdzie w pocie czoła 

pracować musiał na utrzymanie. Ztamtąd puścił się 
do Tureyi, był kasyerem kolejowym, a nareszcie 

urzędnikiem przy arsenale w Carogrodzie. Na tym 

urzędzie zebrał sobie jaki taki fundusik i zamyślał so- 

bie zakupić w Sądeckiem folwark, do czego jednak 
nie przyszło. Z charakteru był to człowiek cichy, 
skromny i pełen poświęcenia. 

* Śmierć Ordona. Dnia 4 maja r. b. odebrał 
sobie życie wystrzałem z pistoletu w przystępie me- 

lancholii Julian Konstanty Ordon, ktöre- 

go imię uwiecznił nasz Miekiewiez w ślicznym wier- 

szu „Reduta Ordona'. Ordon liczył wtedy lat ledwie 
20. Podczas szturmu, jaki Moskale przypuszczali w 

r. 1831 do Warszawy, wysadził w powietrze redutę 
w chwili, gdy się zbliżała gwardya moskiewska, i cu- 
dem prawie tylko ocalał, odniósłszy kilka ran, ale 

nie ciężkich. W r. 1848 miał udział w powstaniu 
w Poznańskiem i został przyaresztowany. Potem 

wstąpił do wojska włoskiego i walezyl przeciw Austya- 

kom. Był także profesorem we Francyi, i walczył 

ponownie za wolność półwyspu włoskiego. W roku 
1874 musiał wziąść dymisyą z powodu osłabionego 
zdrowia. W testamencie zażądał, aby wszystkie jego 

listy wraz z ciałem spalono. W ostatnich latach 

ogłuchł i zaniewidział prawie, co może się też przy- 
czyniło do targnięcia się na własne życie. Pensyo- 
nowany był w wojsku włoskiem jako major i nie 

„cierpiał zbyt dotkliwego niedostatku. 

* Kalendarz, Środa, 18 maja: Eryka króla. 
Dni krzyżowe. Wschód słońca o godzinie 4 imiaut 2, 
zachód o godzinie 7 minut 51. 
TEE TOPOS EEE TE Ae EEE EE NADZORZE Z PAZ ZRT EWS PRZ NĄ 

PRZYBYLI DO POZNARIA 
dnia 16 maja 1887 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. X. proboszcz 
Kałkowski z Wilezyny. Kurnatowski z bratem z 
Warszawy. Drogowski z Strzyżewka. Łukomski 
z Bilea. Grabowski z Choryni. Brysiewiez z Ja- 
nówca. Maliński z Nowego Tomyśla. Pani Soko- 
łowska z córkami z Wawrzynowa. Pani Niemcze- 

wska z siostrą z Gogolewa. 

ere 

WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 16 maja. 

40, nowe listy zastawne poznańskie . . 101,30 mr. 
31/40/, nowe listy zastawne poznańskie. 97,20 „ 
40/5 nowe listy rentowe poznańskie. , . 10360 ,, 
50/0 powiatowe obligacye . . . . . . . . 103,— ,, 
41/,0/, powiatowe obligacye....... 102,50 ,, 
40/, slazkie listy rentowe........ 103;20- , 
Poznańskie akcyjne stowarz. sprytowe . 105,— ,, 
Poznański bank prowineyalny . . . . ... 115,50 ,, 
41/,9/) pruska pożyczka ukonsolidowana 103,50 ,, 
31/40/5 obligi długu państwa . . . .. . 99,805 
Austryackie noty bankowe........ 160,— ,, 

Rosyjskie noty bankowe. . . . . . ... . 180,50 „ 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 16 maja. 

(Sprawozdanie giełdowe). 

TOWAR Piękny | Średni | Pośledni 
(za 100 kilogramów) M PMG EST Me oe 

PROGR er 23 17,50] 17/10) 16 50 
As LS 1211071190] > = 
Jęczmień; wol 2 11/80 | 10/30 | 9150 
Owids See on eae 10/501 10/— | 9/50 
Groch do gotowania . . | — | — | —| — | —|—- 
Groch na paszę ... . | —| — | —| — | — | — 
katodocCEw="x > 2 —| 1 80| —| — 
łubin żółły: 2. an 10150] 9/50] — | — 
Zubin niebieski. . . . . A OO sa Foo | > 

Piękniejsze gatunki płacono nad notowania. 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej 

miasta Poznania.) 

ZBOŻA TOWAR | steele 
: ; dobry | średni | pośled.| ciowe. 

(za 100 kilogramów). | y, 3|4.3|M4| M. 4 

„0 e. najwyższa | —|— | 1680| 16/40 | 
Pezenica | c. sajajiasa —|- |1660| 16/20 (1650 

; ceną najwyższa | —|—| 11/80} 11/50 = 
ae | cena najniższa | ——|1160}1140 {11 ża 

. „| e. najwyższa | —|— |11|— 11050 
ee | c; AAA —|— | 10/70; 10/— j10 a 

} cena najwyższa | 11/70] 10/90 | 10/40 
sis: R najniższa | 11/20 | 10/70 | 10|-— {10 > 

Cena 
Inne artykuły. | najwyż. | najniższa| przecięc. 

AM 81M 3|M 4 

Słoma | 5175| 5|—| 5/38 
Siano za 100 kilogr. | 6|—| 5/25] 5/68 
Kartofle | 2) — 1/80 1/90 

Wołow. od łopatki 1140| 1/20 | '1|30 
Wołow.odbrzucha | & | 1/20] 1|—]| 1/10 
Wieprzowina . . . M 1120] 1/— | 1/10 
Cielęcina . 2... pe 1/20] 1|— 1/10 

Skopowina .... = 1/20) 11— | 1/10 
Slonina 2. = 1/50 1/40 1/45 

Massa. ie 5 2/20} 1/60| 190 
Łój wołowy 1 — | —|80 | —} 90 

1,80|—|—| 1 — Jaja żaskopę:= 3 .. 

= EWIE Z TOWSACJE 

-— Bióro Towarzystwa Czytelni Ludowych: 
Dr. St. Jerzykowski, plac św. Piotra 4. 

— Bióro Towarzystwa Gbrony Prawnoj: 
Poztań 

oszczędzą sobie i nam kosztów niepotrzebnych 

i straty czasu, jeśli przesyłając anons, dołączą 

zarazem w znaczkach pocztowych sumę, przezna. 

czoną na opłacenie ogłoszenia. Prosimy, aby 

o ile to jest możebnem, przychylano sie do tege 

życzenia naszego. 

Ekspedycya ,, Wielkopolanina.* 
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s BET Uwaga dla palących! "TEE 

Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureck e 

tytonie, niechej kupuje wyroby z fabryki „VULKRAN: 

Jd. F. J. Komendzińskiego w Dreznie, a zapswne 

się nie oszuka. Amatorzy t znawcy papierosów. 
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Księgarni: Katolicka w Poznaniu 
wydała i poleca: 

"zjemnice z życia Najśw. M. Pammy w rozmyślaniach z 

modlitwami przez 6. p. X. Kocialkowskiego, w 8-ce stron 104. 
Cena egzerpl. 50 fen., z oprawą 75 fen. (4820) 

Na chwało Maryi. Nauki i przykłady na każdy dzień Maja 

przez X. Sowińskiego, w 8-ce str. 310. Bez opr. 1.00, z opr. 1.45. 

Czżowma milose Boska w pozdrowieniu anielskiem Najśw. M 
Panny, przykładami objaśniona przez X. Stagraczyńskiego z da- 
datkem nabożeństwa do Mszy św. i t. p. z obrazkami w 8 ce 
str. 800. Bez oprawy 80 fen. z oprawą 1 mrk. 

MER Przy zaraówieniu upraszamy należytość nadsyłać naprzód oraz 
do kazdej książki załączyć 10 fen. na porto. — Prócz tego mamy na 
składzie wszelkie inne dzielka z nabożeństwem pa Maj, jak X. Jelo- 
wiekiego, X. Bieńkowskiego, X. Plesze’yiskiego, O. Prakopa, X No- 
wakowskiego, X. Ulaneckiego, oraz wszystkie dziełka X Krukowskiego. 

Magazyn i fabryka mebli 
własnego wyrobu. R 

"W. SZKARADKIEWICZ sh 

ish, A > 
ŚR w Pozaaniu, ul. Wilhelmowska 20, & 
Gy naprzeciw H.:telu Francuzkiogo i ulicy Podgórnćj. 14 
Ę SPECYALNOŚĆ: xe 

> Kompletne urządzenia pokoi salone- ¢ 
wych, sypialnych, jadalnych itd. 

w najozdobniejszóm, jako tóż i pojedyńczóm wykonaniu. 75% 
Garnitury dekorowane w plusze, ryps, oraz i fan- Ye 

tazyjne materye w wielkim wyborze. (1599) && 

6 proc. listy zastawne 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego ziemskiego w Krakowie mamy 
na składzie, pośrednicząc w kupnie ich i sprzedaży podiug kazdo- 
czesnego kursu. Listy te, przed:tawiające bezpieczeństwo pupilarne 
w mysi $ 1374 austryackiego kdeksu cywilnego, używane bywają na 
umieszczenie kapitałów iundacyjnych i powierzonych opiekunom 
dzieci małoletnich. Przy teraźnie:szym kursie notowanym po 99,75°/, 
usunięte jest niebezpieezenstwo strat przy losowaniu. Wykazy loso- 
wan mogą być u nas przejrzane, a wypłacasiem kuponów zajmuje 
się kasa nasza. (455 4} 

= zo. eee RE. . 

Bank Wtosciansi:i w Poznaniu. 

Handel cygar, tytoni, tabaki do zdżj wala 

fabryka papierosów : 

H. WODKIEWICZ 

© 

© 
$ 

ć w Poznaniu, ul. Wodua nr. 25 

8 
@ 

poleca do łaskawego uwzględnienia wielki wybór hambur- 

skich i bremeńskich 

eygaz (i 225—0 wk. za 100 śilik, 
> prawdziwe ruskie tytonie 1 papierosy, 

z najlepszój franc. bibułki „ABADIE“ 1000 sztuk za 2 mrk., 
mzszymki stósowne do gilz po 75 fen. 

Przedewszystkiem polecam (4175) 8 

> Be paplerosy ie 
wiasné} fabryki Z ruskich tytoni, od 1,50 mrk, Las 

za 100 sztuk i wyżćj. 
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W. 
zegarmistrz 

w Poznanin (W Bazarze) 
poleca 

po tamich cenach 
najlepsze gatuaki 
zegarków, regulato- 
rów, budzicieli, ze- 
garów Ściennych, 
grających albumów 
i skrzynek. (3492) 
Bae Wszelkie repa- 

wacye wykonuje umie- 
jętnie szybko i tamio! 

Szanownej Publiczności okolicy i miasta Sie- 

rakowa donosimy uprzejmie, że w Środę, 

czwartek i piątek dnia 18, 19 i 20 

maja r. b. w Sierakowie fotografo= 

wać będziemy. : (4542) 

Eetiwoli i Sp. 

WIELKOPOLANIN. 

P.G 
HURTOWNY SKŁAD PIWA 

Gniezno, uł. Wilhelmowska nr. 50 (narożnik) 

hmielewski 

ciemnego piwa z browaru br. Mycielskiego w 
kisbytepaelłm pod Poznaniem, jako też prawdziwe 
Kulmbarhskie piwa (wyłącznie dla rekonwalescen- 

b tów), Wreclswskie piwe pszemiczme (słodkie). 
JED Specyalność: stare odleżaje piwo gredaiskie, ang. 

Porter it. d. (4353) 

SVYVVYYYYY. 
Prawdzie) proszek dalmatyiski 

na wszelkie owady, 
ziólka, essemcyą, maftalimę, pieprz turecki i 
biały, kamfowre, liście paczulowe, moszus w to- 
rebkach i proszku, terpemtyme polską i francuzką, kwiat 
lawendy, olejek itd. do przechowania futer i rzeczy 

poleva swój wyłączny skład Jasmege składowego i a 

zimowych poleca 

(4128) 

R. BARCIKOWSKL, 
Poznań — Bazar. 
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TGORUCSLEGDL DED ACOSO MOD AIDS 5 m 

® Po rzeczywiście tanich cenach, w wielkim wyborze, pole- 
@ cam, co dopiero nadesłane mi materye angielskie, francuzkie 

Wszelką pracy w zakres krawiectwa wchodzącą, wykonują 
spiesznie i akurataie, podług najnowszych żurmali i dobrego 

Wielki wybór getowćj garderoby i ubierki dla 

również podług najnowszych żuraali. 
czności, jako początkujący przedsiębiorca, pozostaję » szacunkiem 

B. Kalimewshi, krawiec męzki. & 
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12. % 
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Przewielebnemu Duchowień- 8 

2 i krajowe na nbramia i paletoty męąakie. 

8 

@ kroju. 
: chłopczyków zawsze na składzie. 

w 
stwu zwracam uwagą na dobry krój reweremd i plasaczy 

Polecajac się Szan. Publi- 8 

Wody mineralne 
Nalew 1887 r. 

Marienbad Karisbad Kissinger, 
Wildungen, Bilin, Ems, Soden, 
iyronicz, Wody gorzkie węgier- 
skie it. d. odehraliśmy wprost © 

źródeł w ładunkach wagonowych 
i polecamy po cenach nader u- 
miarkowanych. (8954) 

Pp. aptekarzom i kupującym 
do dalszój sprzedaży udzielamy 
odpowiedniego rabatu. 

SPO zę: 

Jasiński 1 Ołyński, 
Główny skład. wód mineralnych, 

Poznań, św. Marcin nr. 62. 
BE” Główne i wyłączne zastę- 
pstwo va Wiełkie Księstwo Po- 
znańskie źródła Iwonicz i Fran- 
ciszka Józefa. 

Wprawiam sztuczne zęby 
pod gwarancyą łatwego no- 
szenia, plombuję itd., tak że 
wszelkim wymaganiom jestem 
w możności zadosyć uczynić. 

5, Przybylski, 
dentysta techn. (3175 

Poznań. ul. Berlińska nr. 2. parter. 

Wyprzedaż przeszto 500 sztuk 
gotowych ubiorów, paletotów, 
spodni i kamizelok męzkich i 
dla chłopców w różnych gatun- 
ksch po tanich cenach u J. 
URBANKIEWICZA, Poznań. św. 
Marcin nr. 1. (4486) 

Prima smołę « węgla kamien 
nego w najlep. gatunku. poleca ża 
cent. wraz z beczką po 2,25 mrk. 
Przekupniom udz. rabatu. (4527 

M. Goldschmidt, ul. Szewska 1. 
= 

Piece 
z pięknych i dobrych kafli, 
od 380 mrk. począwszy, po- 

leca i podejmuje wszeikie roboty 
po cenach tanich. (4425) 

J. Zieliński, 
MISTRZ GARNCARSKI, 

Wodna ul. nr. 15, III p. 

WUW 
virgińską i prawdziwe 5 

rygskie siemie 
poleca 

Karé!l Stark 
W ŻNINIE. 4432) 

Dr. Weissenberg 
(władający polskira jezykiem) or- 
dynuje corocznie w Kelobrze- 
gu (Gartenstrasse 1). (4558: 

ospndarsim 
w Ksezanowie, pół mili od 
Wrześpi, 80 mórg bez paru pre- 
tów obejmujące. z kompletnym 
inwentarzem żywym, martwym i 
zasiewem jest natychmiast do 
sprzedania Landszafty włościań- 
skiej jest 6000 marek z Y-letnią 
amortyzacyg. Dodaje sig, że tamże 
zaraz i probostwo 150 mórg na- 
bywca może wydzierżawić. Bliz- 
szych wiadomości udzieli Pan W. 
Kaczorowski w Wrześni. 

Września, dnia 11 maja 1887. 

Tow. Pożyczkowe w Wrześni 
Spółka zapisaua 

X. Janas. W. Kaczorowski. 
Wardęski. (4492) 

Rybolöstwo: 
na dwóch stawach przy mły- 
nach położonych, przy wol- 
nem pomieszkaniu i !/, morgi 
roli, na lat 3 do wydziesża- 
wienia w Dabréwee per 
Ludomy (pow. Obornicki). 
Kaucyi 150 marek potrzeba. 

W Dom. BRZEZIE pod 
Pleszewem są do sprzedania: 

2 młodę wierzchowce, 
kary i gniady, oraz 

2 buhajki 
białe, rasy shorthorn. 
(4550) Zarząd. 

lat 20, mająca 1600 tal. gotówki, 
poszukuje na té) drodze męża. 
Dobre przymioty będą więcćj ce- 
nione, aniżeli majątek, Zgłosze- 
nia uprasza pod lit.: A. B. poste 
restante Chludowo. Uprasza się 
o znaczek na odpowiedź, (4546 

T.JAS KOW: kp 
KOŚCIAN. 

AN, 

a. (4183 Kosei: mc 

MĘŻCZYZNA 
w średnim wieku, eamotny, po- 
szukuje posługi w jakim biórze, 
składzie lub restauracyi za skrom- 
nóm wynagrodzeniem. Na żąda- 
nie stawić może kaucyi 1000 mk. 
Zgłoszenia do Ekspedycyi Wiel- 
kopolanina pod nr. 4557. 

: obeznany dokładnie 
Subjekt z handlem żelaza, 0- 
patrzony w dobre świadectwa, 
poszukuje od i-gó czerwca lub 
l-go lipca dalszego zajęcia. ha- 
skawe oferty uprasza się do Eksp. 
Wielkopolanina pod nr. 4495. 

EOKLEA = 
Polka z kilkoletnią praktyką, 
dobrze polecona, poszukuje 
miejsca od 1-go lipca r. b. 
pod adresem: J. M. posie 
restante Weissenhöhe. 

Czeladnik siodlarski 
znajdzie jeszcze stałe zatrudnie- 
nie u Hiaim'a, mistrza siodlar- 
skiego w Swarzędzu. (4443 

Pomocnika golarskiego 
pos ukuje zuraz 14052) 

KEWTATKOWSEI frve5er 

w Chetinnie (Culm W/Pr. 

Uzdoiuionych (4555 

czeladzi szewskie 
na damską robotę potrzebuje zaraz 

J. Tandak, mistrz szewski. 
ul. Wilheimowska nr. 28. 

Adsl. częladników stolarskich 
na dobre meble podług r: surku 
potrzebuje Hildebrandt, Ww. 
Garbary nr. 41. (4554) 

yin do białego szycia u » 80 szye a 
Panien stale „atrudwienia 
poszukuje : 

" A. GOSZCZYNSKA, 
4547) Chwaliszewo ur 21. 

PANNA lat 22, obeznana do- 
kladuie z gospodarstwem 1 zia- 
jaca krawiecczyznę, prawe i pra- 
sowacie, szuka miejsca do wyrę- 
czenia pani domu, od 1. lipca rb. 
Łask. zgłosz. uprasza się pod lit. 
R. N. post. rest. Oborniki (4548 

Bie do szycia po- 
EB GR BRAR ©? trzebuje zaraz 
S. HOJNACKI ui Kramarska nr. 
16, IE piętro. (4521 

Ucznia 
do drogeryi przyjmie zaraz. Oso- 
biste przedstawienie konieczne. 

Z. BITTER, aptekarz. 
Gniezno, ul Warszawska. 

Wezen 
który rok i kwartał był w handlu 
korzennym, szuka z powodu upa- 
dłości tegoż umieszczenia. Zglo- 
szenia sub A. Ch, 100 poste re- 
stante Poznań. (4543) 

Lokalu 
w przedméj części miasta Pozna- 
nia poszukuje się na handel to- 
towarów kolon 1 dehkatesów. 

Dzierżawy handlu koloniaż. 
poszukuje się także w większym. 
mieście zaraz lub od 1. 7, 87 

Oferty pod iter. I 8 4549 w 
Eksped. Wielkopolanina. 

Strzelecka ul. 20: warsztat 
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larski do wynajęcia it 

Nakładem i drukiem Fr, Chocieszyńskiego w Poznaniu — Redaktor odpowiedzitlay Jozef Gertig w Poznaniu. 
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